Baśń na dobry sen
Dawno temu w malowniczej wiosce na wzgórzu mieszkał kilkuletni chłopiec o imieniu Dyzio. Wychowywali go dziadkowie, którzy bardzo kochali chłopca. Nie byli jednak szczęśliwi tak bardzo, jak by tego chcieli. Od pewnego czasu dziadek zaczął chorować. 

Pewnego dnia smutny Dyzio wyszedł na spacer do lasu. Cały czas myślał o chorym dziadku. Zmęczył się wędrówką, więc postanowił usiąść na głazie. Spostrzegł między krzewami małą, srebrną skrzynkę. Podszedł do niej i otworzył ją. Ze skrzynki wyłoniła się wróżka. Zdziwiony i nieco przestraszony Dyzio rozpoczął rozmowę:

- Kim jesteś i co ty tutaj robisz?

- Jestem wróżką. Skoro mnie znalazłeś i uwolniłeś, to mogę spełnić twoje jedno życzenie.

- Bardzo bym chciał, żeby dziadek wyzdrowiał – powiedział bez dłuższego zastanowienia.

- Myślę, że będę mogła ci pomóc – odpowiedziała. – Musisz pójść do twojego domu. Wpuścisz mnie do jego pokoju, gdy już będzie spał. 

Szczęśliwy Dyzio zgodził się bez namysłu.


Gdy nadszedł wieczór, chłopiec wraz z wróżką udali się do pokoju dziadka. Mała wróżka posypała dziadka magicznym proszkiem i zniknęła. Następnego dnia rano dziadek obudził się wesoły, na nic się nie uskarżał, nic mu nie dolegało. Babcia była bardzo zdziwiona zachowaniem dziadka, tylko Dyzio nie – wiedział, czyja to zasługa. 


Chłopiec już nigdy więcej nie spotkał wróżki. Odtąd on i dziadkowie żyli w zdrowiu, szczęście ich nie omijało.








Szymon Kaczyński kl. VI s


